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Oskarżenie niemieckich.
o zdradę stanu w czasie wielkiej wojny.

Ofensywa „wojującego komunizmu”

sen-BER LIN , 23 2. N ieb y w a łą  
eację stan ow i w d ro żen ie  p ostęp ow a  
n ia  karnego o zd rad ę stanu prze­
c iw k o  d w om  p oten tatom  przem ysło  
w y m  K ruppow i i T h y sse n o w i na  
p o d sta w ie  o p u b lik ow an ej n ied aw n o  
k sią żk i zn a n eg o  p a cy fis ty  L ehm an  
na-K u ssb óid a  pt, „K rw aw a m ięd zy ­
n arodów ka p rzem ysłu  w ojen n ego  .

A u tor stw ierd za , że  firm a T h y s­
sen  w  c za s ie  w ie lk ie j w ojn y  św ia ­
d om ie  sp rzed a ła  tarcze ochronne  
dla  p ie c h o ty  H olandji, sk ąd  w ęd ro­
w a ły  n astęp n ie  d la  w o jsk a  a n g ie l­
sk iego .

Firm a K rupp sp rzed a ła  p atent  
za p a łu  sa m oczyn n ego  granatu ręcz­
n eg o  an g ie lsk ie j firm ie W ick ers i 
m ia ła  n a w et czo ło  zask arżen ia  tej

Pod lawiną śniegu i skal
MED J  OLA N, 23. 2. WiejS Bolog- 

p.ola u podnóża Apenin nawiedziła 
ciężka klęska elementarna-

Po kilkudniowych opadach śnież 
pych pod naporem olbrzymiej lawi 
py śniegu osunęły się ze zboczy gór 
wielkie masy skał i przysypały leżą 
ce w dolinie 40 chat, grzebiąc je w 
gruzach.

Dotychczas wydobyto z pod ru 
mowisk 9 trupów, a 12 osób jest 
jeszcze pogrzebanych i prawdopo­
dobnie również nie żyją.

Ponieważ wioska ta z powodu 
zasp śnieżnych została całkowicie 
odcięta od świata, ratunek był nad­
zwyczaj utrudniony. Pierwsza po­
moc dotarła na nartach.

Ocalała ludność znalazła się w 
Wielkiej nędzy, gdyż straciła cały 
dobytek i wszystko bydła Straly 
Wynoszą około miljona lirów.

Żądania hakaty
\v parlam encie niemieckim.

BERLIN, 23. 2. Na jawnem po­
siedzeniu połączonych komisyj par 
łamentarnych w toku dyskusji nad 
umową likwidacyjną z Polską m in i 
ster finansów Moldenhauer udzielił 
wyjaśnień co do zasad, według któ 
rych rząd Rzeszy zamierza przy­
znawać odszkodowania osobom pry 
watnym, poszkodowanym w związ 
ku z umową likwidacyjną.

W końcu posiedzenia prałat 
iJlłtzka domagał się przyznania od­
szkodowań wszystkim tym obywato 
łom niemieckim, którzy w jakikol­
wiek sposób przez wypadki politycz 
ne na pograniczu wschodniem Rze 
szy ponieśli straty  materjalne.

Żądaniu temu sprzeciwił się mi 
his ter Moldenhauer.

Najtroskliwszym opieku­
nem dziecka są

Puder, Mydło i Krem 
BEBE SZOFMANA

firm y przed  m iesza n y m  trybunałem  
an g ie lsk o -n iem ieck im  o od szk od o­
w a n ie  za  p a te n t

O bu potentatom  grozi d o ż y w o t­
n ie  w ięz ien ie , gd yż p rzed aw n ien ia  
w  tych  spraw ach  n iem a.

MOSKWA, 23. 2. Katastrofalna 
sytuacja, w której znalazły się So­
wiety, skłania czerwonych władców 
Rosji do podjęcia decydującej gry 
w obronie przed rosnącemi nastroja 
mi kontrrewolucyjnemi.

Jak  wynika z pism sowieckich, 
władcy Kremlu zainaugurowali na 
nowo ofensywę t. zw. „wojującego

Zerwanie stosunków pomiędzy Francją a ZSSR.
na burzliwych wiecach w Paryżu.

lw a
P A R Y Ż , 22.2. D ziś  o d b y ły  się  

w ie lk ie  w iece  p u b liczn e w  
sp raw ie  tajem n iczego  zn ik n .ęc ia  
gen . K u tiep ow a. W  jednej z sal 
zebrało  s ię  8.000 ludzi, 2000 
p ozosta ło  na u licy .

P o d cza s w iecu  d osz ło  do

z a s

aw an­

tur m ięd zy  p u b liczn ością , która  
ch cia ła  d o sta ć  s ię  na sa lę , a p o li­
cjantam i, przyczem  aresztow an o 20 
osób.

N a w ieca ch  u ch w alon o  rezolucje, 
żądającą  zerw a n ia  sto su n k ó w  d y ­
p lom atyczn ych  z rządem  sow ieck im .

Posiedzenie rady zw. wydawców
WARSZAWA, 23. 2. Odbyło się 

posiedzenie rady polskiego związku 
wydawców dzienników i czasopism 
pod przewodnictwem prezesa rady 
p. Feliksa Mrozowskiego.

Na posiedzeniu rada związku wy 
słuchała referatu dyrektora związku 
p. Stanisława Kauzika w sprawie 
ustawy prasowej, opracowanego na 
podstawie tez i wniosków b. preze 
sa sądu najwyższego p. A. Mogilnie 
kiego przez komisję w składzie pp. 
A. Lewandowskiego, M. Niklewicza 
i St. Kauzika i przyjęto na specjał

NOWOGRÓDEK,23. 2. Z polece 
nia wiceprokuratora na powiat sło 
nimski policja przeprowadziła likwi 
dację grupy komunistycznej na tere 
nie tego powiatu- W wyniku rewizji 
zatrzymano kilkanaście osób, u któ 
rych znaleziono obfity materjal kom 
promitujący w postaci odezw komu 
nistycznych, okólników, broszur i 
sztandarów, przygotowanych do wy 
wieszenia.

Polecamy na nadchodzący sezon wiosenny po 
cenach konkurencyjnych i na dogodnych warunkach 
wszelkiego redzaju

nawozy sziuczne, nasiona zbóż farych 
wyki, pcluszki i łubinu oraz wszel­
kie n a s io n a  ogrodowe, warzywne 

— i kwiatowe. —
Członkom Spółdzielni udzielamy rafecta § kredytu.

Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa
w B ę d z in ie .

Biuro i Magazyny na ul. Kościuszki. 
Sklep Hale Targowe L. 32, teł. 655 i 751.

komunizmu" i spodziewają się W 
ten sposób zdusić opozycję.

Na terenie zagranicznym Sowie 
ty dokonały ostatnio cały szereg 
prowokacyj, m. in. porwania gen. 
Kutiepowa, obecnie zaś przygotowu 
ją  demonstracje w dn. 6 marca pod 
hasłem walki z bezrobociem.

W polityce- wewnętrznej przed­
sięwzięto równocześnie bezwzględną 
walkę z religją i „kułakami", oraz 
zaaranżowano szereg wielkich proce 

. sów politycznych-
Oprócz procesu 95 działaczów u- 

kraióskich w Kijowie, ma się odbyć 
w najbliższych dniach w Moskwie 
proces 97 inżynierów. Na liście o- 
skarżonych widnieją m. in. nazwi­
ska inżynierów polaków Pokrew- 
skiego i prof. Górskiego, członka 
zarządu trustu „Metal", inż. Lesiga, 
naczelnego dyrektora zakładów pen 
żeńskich, inż. Zdzitowieckiegc i in­
nych.

nem posiedzeniu zarządu głównego.
Po wyczerpującej dyskusji rada 

związku zatwierdziła ostatecznie
projekt nowej ustawy prasowej i 
poleciła zarządowi głównemu związ 
ku złożenie jego na ręce prezydjum 
rady ministrów oraz prezydjów klu 
bów poselskich.

Pozatem zatwierdzono szereg 
wniosków w sprawach organizacyj 
nych, wśród których podnieść nale 
ży utworzenie sekcji propagandy 
czytelnictwa.

likwidacja jaczejek komunistycznych
W zeznaniach swych wskazali na 

utrzymywanie stosunków ze znaną 
działaczką wywrotową Heleną Le 
pecką, która ostatnio zamieszkiwała 
w Wilnie, gdzie pozostawała na sta 
nowisku kierowniczki bibljoteki i 
towarzystwa szkoły białoruskiej.

W związku z tern wileński urząd 
śledczy aresztował Lepecką i osa­
dził w więzieniu na Łukiszkach.

Rozstrzelanie głośnego 
ezskisty w Moskwie

MOSKWA, 23. 2. Głośny niedaw 
no fakt rozstrzelania w Moskwie 
czekisty Blumkina znalazł wyjaśnie 
nie w wychodzącym w Berlinie 
dzienniku emigracji rosyjskiej 
„Rul“.

Według tych rewelacyj Biumkin 
utrzymywał stały kontakt z Troc­
kim. Przed kilku miesiącami Tracki 
miał zwrócić się do Blumkina z proś 
bą, aby odwiedził Radka i zapropo 
nował mu wspóhią z Trockim walkę 
przeciw Stalinowi.

Biumkin wywiązał się z polece 
nia, lecz Radek nie przyjął propozy 
cji i zawiadomił o niej GPU. BlumJ 
kina aresztowano i po 3 dniach roz 
strzelano.

Z d r o w i e  g a p e t y t
odzyskacie siosując stale

mm\ PRZECZYSZCZAJĄCE
Z E  S F I N K S E M

c z y sa c z ą  ż o łą d e k , u su w a ią  n ie ­
s tra w n o ś ć , c h ro n ią  o d  re u ra a ty a -  
raa  1 a r t r e ty z s iu ,  u śm ie rz a ła  h e ­

m o ro id y , c z y sz c z ą  k rew ,
3kł. gł„: Apteka W. Borowskiego 
Wnrs/.awa, jerozolimska 59

. . N A T U R A L I S ” !
Farna do włosów Z
od p6S wieku w  użyciu. Z
M om entaln ie farbuje n a  w szyst-  
kie od c ien ie . S iw y m  w ło so m  % 

przyw raca  p ierw otn y  kolor.. £  
S p osób  u ży c ia  w  k aźd em  pu- ^  
d ełk u . D o  n a b y c ia  w szęd z ie .

Prenumerujcie 
„E X PR E S ZAGŁĘBIA*.
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Budowa kolei węglowej Siąsk-@dyi
N ie w ą tp l iw ie  je d n ą  z n a jp i l ­

n ie js z y c h  in w e s ty c y j k o le jo w y c h  
je s t b u d o w a  l i n j i  w ę g lo w e j, łą czą  
ee j G ó rn y  Ś lą s k  i  Z a g ło b ie  D ą ­
b ro w s k ie  z w ie lk im  ju ż  d z is ia j p o r  
tem  p o ls k im  —  G d y n ią . M im o  do  
e e n ia n ia  p rzez  rz ą d , p rzez  s fe ry  
gospoda rcze  i  p rzez  spo łeczeńs tw o  
znaczen ia  te j  m a g is t r a l i  w ę g lo w e j 
d la  ro z w o ju  o g ó ln e j g o s p o d a rk i 
naszego k ra ju ,  a zw łaszcza  d la  in  
te n syw n e g o  e k s p o r tu  p o ls k ie g o  
w ę g la  na  r y n k i  za g ra n iczn e , —  
bu d o w a  je j  n ie  m oże b y c  p ro w a ­
dzona w  z b y t  s z y b k ie m  te m p ie  ze 
w zg lędu  n a  o g ra n ic z o n e  k re d y ty ,  
k tó re  k o le j p rzeznaczać  m oże ro k  
ro c z n ie  n a  ce le  b u d o w y  te j I r n jL

A c z k o lw ie k  k r e d y ty  in w e s ty ­
c y jn e  k o le i p o ls k ic h  n a  r o k  budzą 
to w y  1930-31 z ko n ie czn o śc i u le ­
g ły  znaczne j r e d u k c j i  i  w yso ko ść  
ic h  s to i p o n iż e j k o n ie c z n y c h  p o ­
trz e b  in w e s ty c y jn y c h  k o le i,  to  je  
d n a k  k r e d y ty  p re lim in o w a n e  n a  
budow ę  l i n j i  w ę g lo w e j p o z o s ta ły  
n ie tk n ię te . F a k t  te n  je s t jeszcze 
je d n y m  uow o d e m , ja k  w ie lk ą  w a  
gę p rz y w ią z u je  rz ą d  do  m o ż liw ie  
s z y b k ie g o  u k o ń c z e n ia  b u d o w y  
l i n j i w e g ło w e j Ś lą s k  —  G d y n ia . 
R ó w n ie ż  i  se jm  p rz y  o m a w ia n iu  
b u d ż e tu  m in is  te r  ju m  k o m u n ik a ­
c j i  n a  ro k  1930-31, a c z k o lw ie k  dą  
ż y ł do  m o ż liw ie  n a jw ię k s z e g o  ob 
c ię c ia  w y d a tk ó w , a m ię d z y  in n a  
m i ró w n ie ż  do z m n ie js z e n ia  su m  
p rz e z n a c z o n y c h  n a  in w e s ty c je , 
m u s ia ł uznać  za n iezbędne  z w ię k  
szen ie  k w o t p re l im in o w a n y c h  n a  
b u d o w ę  l i n j i  w ę g lo w e j.

Z w ię k s z a ją c y  s ię  z r o k u  n a  
ro k  e k s p o r t p o ls k ie g o  w ę g la , k tó  
r y  s k u te c z n ie  k o n k u r u je  z w ę ­
g le m  z a g ra n ic z n y m  i  z a g a rn ia  co 
ra z  —  to  now e  r y n k i ,  w y k o r z y ­
s ta n ie  do m a k s im u m  p rz e lo tn o ś c i 
l i n i j  k o le jo w y c h , za p o ś re d n ic ­
tw e m  k tó r y c h  p rz e w o z i s ię  w ę ­
g ie l,  ko n ie czn o ść  o d c ią ż e n ia  od 
t ra n s p o r tó w  w ę g lo w y c h  in n y c h  
s z la k ó w  k o le jo w y c h , w re szc ie  
zw ię ksze n ie  s z y b k o ś c i t ra n s p o r -

w s k u te k  ezego p ra ce  nad  tą  l in ją  
p o s u w a ją  s ię  w  p o w o ln e m  te m p ie  
tó w  w ę g lo w y c h  i  o b ro tó w  w a g o  
n ó w , —  o to  re a ln e  k o rz y ś c i,  k tó  
re  p rz e m a w ia ją  za s z y b k ie m  u- 
ko ń cze n ie m  b u d o w y  l i n j i  w ę g lo ­
w e j.

Ja kże ż  w  te j c h w i l i  p rzeds ta  
w ia  się s p ra w a  b u d o w y  , te j . in j i?

M a g is t ra la  w ę g lo w a  Ś lą sk  —  
G d y n ia  s k ła d a  się zasadn iczo  z 
p ó łn o c n e j części o d łu g o ś c i 207 
k im . od  B y d g o s z c z y  d o  G d y n i —  
i  z p o łu d n io w e j części 253 k im . 
od H e rb ó w  do In o w ro c ła w ia .  Z a  
rz ą d  k o le jo w y  p rz y s tą p i ł  do b u ­
d o w y  p ó łn o c n e j części k o le i B y d  
goszcz —  G d y n ia  w  ro k u  1925. 
Z  te j części o d c in e k  B ą k  —  K o ś ­
c ie rz y n a , d łu g o ś c i 21 k im ., o raz  
o d c in e k  K a p u ś c is k o  M a łe  —  M a k  
s y m il ja n o w o , d łu g o ś c i 14 k in u , 
z o s ta ły  oddane  do e k s p lo a ta c ji w  
r o k u  1928. D o  b u d o w y  p o in d n io  
w e j części k o le i m ię d z y  H e rb a m i 
a In o w ro c ła w ie m , k tó ra  p rzecho  
dz ie  będz ie  p rzez Z d u ń s k ą  W o lę  i

B a r ło g i i  p o łą c z y  H e rb y  N o w e , 
s ta c ję  n o w o w y b u d o w a n e j l i n j i  
K a le ty  —  P odzam cze, z In o w ro ­
c ła w ie m , —  p rz y s tą p io n o  w  lee ie  
1928 r . W  ro k u  ty m  rozpoczę to  
p ra ce  n a  p o łu d n io w y m  o d c in k u  
m a g is t r a l i  m ię d z y  s ta c ja m i H e r ­
b y  —  N o w e  i  Z d u ń s k ą  W o lą , a 
z  w io s n ą  1929 ro k u  n a  p ó łn o c n y m  
o d c in k u  te j części.

O g ó ln y  ko sz t b u d o w y  l i n j i  n e r  
b y  —  In o w ro c ła w  w y n ie s ie  128 
m i l j .  z ł. Z  s u m y  te j w y d a tk o w a n o  
w  ro k u  b u d ż e to w y m  1928-29 4
m i l j .  295 ty s . z ł., w  ro k u  1 9 2 9 -3 0  
zaś ko sz t ro b ó t ju ż  w y k o n a n y c h  
i p rz e w id y w a n y c h  w y n ie s ie  jess- 

- eze 22 m i l j .  300 ty s . z ł. R azem  
w ię c  d o tych cza s  na  bu d o w ę  I m j i  
H e rb y  —  In o w ro c ła w  w y d a tk o  
w a n o  o k o ło  27 m il jo n ó w  z ło ty c h , 
—  z a p o trz e b o w a n ie  zaś os ta tecz­
ne na  te n  ce l w y n o s i jeszcze p rz e ­
szło  100 m i l j .  z ł W a r u n k i  f in a n ­
sowe n ie  p o z w a la ją  n ie s te ty  na  
a s y g n o w a n ie  obecn ie  w ię k s z y c h  
sum  na  bu d o w ę  l i n j i  w ę g lo w e j, 
n a p rzó d . S zyb ko ść  ty c h  p ra c  je s t

Konferencja miast, 
pożyczkę z

W  b iu rze  zw iązku  m ias t po lskich 
w  W arszaw ie  odbyła  się konferencja  
p rzeds taw ic ie li m iast, k tó re  zaciąg 
nę ły  pożyczkę z f irm y  U len, a mxa 
no w ic ie  m iast Sosnowca, D ąbrow y 
G órn icze j, O strow ia  W ie lkopo lsk ie ­
go, Z g ie rza  i  O twocka.

N a ko n fe re n c ji te j by ło  rozważa 
ne zagadn ien ie  u regu low an ia  siosun 
ków  z f irm ą  Ulen oraz trudności f i  
nansowe, w ja k ic h  z powod u cięż­
k ich  w a ru n kó w  zaciągn ię te j pozyeas 
k i z n a jd u ją  się w ym ien ione  m iasia.

Zagadn ien ie  trudności finanso­
w ych  przedstaw ia  się bardzo skews 
p liko w a n ie  gdyż m iasta te b y ły  znLo 
w iązane do p łacenia ra t na tychm ias t 
po zaciągnięciu  pożyczki, zanim  jeara 
cze in w e s tyc je  zaczęły dawać docho 
dy. Ten u c ią ż liw y  w arunek sp raw d, 
że m iasta popad ły  w poważne d ług i, 
szczególnie wobec banku goop. kra  
jow ego.

W  rezu ltac ie  k o n fe re n c ji przecL

które zaciągnęły 
firmy Ulen.
staw icie !e zainteresowanych m ias t 
postanow ili domagać się od skarbu 
państw a pew nej b o n if ik a c ji d la  czę­
ściowego p rz y n a jm n ie j u lżenia ica 
sy tu a c ji. W  zw iązku z powyzszem 
w yb rano  re m is ję  5 m iast, reprezea 
tu jącą  w szystk ie  zainteresowane 
m ias ta  wobec rządu  ja k  i  f i rm y  
Ulen.

Kmn „ C z w a r m K *  K<eiea
Dziś i  d n i  następnych;

Wielka światowa prem iera. Najwięk­
sza arcydzieło wsiystkich czasów

„Kobieta na Hsęzycu’
W rolach g óvgjycb: GERDA 
MAUKUS i WHJJ FRłTSCH.

ZJtipO l o rk  e s tra  ny p o w ię s a z o n y . 1 lu ­
s tra c ja  m u z y c z n a  ac iś ie  d o s to so w an a .

c a łk o w ic ie  u z a le ż n io n a  od p r e l i ­
m in o w a n y c h  k re d y tó w .

O g ó ln y  k o s z t b u d o w y  p ó łn o o  
n e j części m a g is t r a l i  m ie d z y  B y d  
goszczą i  G d y n ią  w y n ie s ie  w ra z  
z b u d o w ą  s ta c j i  ro z rz ą d o w e j w  
G d y n i 147 m i l j .  z ł. Z  s u m y  te j w y  
d a tk o w a n o  w  la ta c h  1926 —  1930 
p rzesz ło  80 m i l j .  z ł. ta k , że na do­

ko ń cze n ie  b u d o w y  l i n j i  B yd g o szcz  
—  G d y n ia  p o trz e b a  jeszcze o k o ło  
60 m i l j .  z ł. N a  ty m  o d c in k u  m a g i 
B tra li p o s u n ię to  ro b o ty  b a rd z o  
zn a czn ie  n a p rz ó d , g d y ż  s ta n  g o ­
to w o ś c i ro b o t z ie m n y c h  i  b u d o w li 
s z tu c z n y c h  d o p ro w a u zo n o  do 95 
p ro c . s ia n  n a w ie rz c h n i do 47 p r .,  
zaś d o m ó w  m ie s z k a ln y c h  i b u d y ń  
k ó w  s ta c y jn y c h  w y k o n a n o  d o ty c h  
czas o k o ło  28 p ro c .

W  p rz y s z ły m  o k re s ie  b u d że to  
w y m , a w ię c  w  ro k u  1930 31 za­
m ie rz o n e  je s t w y k o n a n ie  części 
ro b ó t na o d c in k u  d łu g o ś c i r.ko lo  
102 k im . m ię d z y  H e rb a m i N ow e- 
m i a  Z d u ń s k ą  W o lą , o raz  części 
ro b o t na  l i n j i  B yd g o szcz  —  G d y ­
n ia , k tó ra b y  u m o ż liw i ła  o tw a rc ie  
jeszcze p rze d  z im ą  r. b. t r a n z y to  
w ego  ru c h u  to w a ro w e g o  o c h a ra k  
te rze  p ro w iz o ry c z n y m . O tw a rc ie  
tego  ru c h u , a co za iem  id z ie  i  w y  
k o n a n ie  k o n ie c z n y c h  ro b ó t, je s t 
e a łk o w ic ie  u za le żn io n e  od k re d y  
tó w , n ie zb ę d n ych  do w y k o n a n ia  
o d p o w ie d n ic h  ro b ó t. T ra n z y to w y  
ru c h  to w a ro w y ,  n a w e t o c h a ra k ­
te rze  p ro w iz o ry c z n y m , o d c ią ż y ł­
b y  znaczn ie  o d c in e k  H e rb y  N ow e  
-— P odzam cze o ra z  o d c in e k  K a to  
w ice  —  S osnow iec  —  C zęstocho 
w a , k tó re  —  to  o d c in k i są w e h w i 
l i  obecne j p rze c ią żo n e  tra n s p o r ts  
m i  w ę g lo w e m i

N a  ro k  b u d ż e to w y  1930 31 
p re lim in o w a n o  k re d y tó w : na b u ­
dow ę l i n j i  H e rb y  —  in o w ro c - ia w  
—  16 .500 .000  z ł., na  bu d o w ę  
l i n j i  B yd g o szcz  —  G d y n ia  —
16.100 .000  z ł., c z y l i  ra ze m
32 .600 .000  zŁ

A .  Z .

HRABIA 
MONTE CHR1ST0,

220.  —
*— O je d n e j ty lk o  rzeczy zechciej 

pani pam iętać, m ianow ic ie , i i  w  ma 
le j dozie e n k s ir  ten je s t lekars tw em , 
w w ie lk ie j —  s iln ie  dz ia ła jącą  tru c i 
zną, jedna k ro p la  —  p rzyw ra ca  zy- 
eie, uziesięe —  zab ija . Jest to truc ia  
na tym  niebezpiecznie jsza w szkhm  
ce w m a lub  lem on iady, n ie  znuema 
p łyn ó w  tych  smaku.

W yb iła  godzina w pó ł do siódm ej. 
L o k a j zaanonsował p rzyb yc ie  ja ­
k ie jś  p rz y ja c ió łk i zaproszonej na
obiad.

H ra b ia  pow sta ł z w y ra za m i pośo 
gnania.

—  D z ię ku ję  h rab iem u bardzo za 
w izy tę  i za tak  za jm u jącą  rozmowę, 
a proszę n ie  zapomnieć o recepcie!

—  M us ia łbym  chyba zapomnieć 
o rozm ow ie z pan ią  a to  jest. n iepo 
dobieństwem .

K k ło m ł się i  w yszedł.
Pan i V i l le fo r t  za m yś liła  się.
—  Szczęśliwy cz łow iek  —  pow la  

dzia ła  głośno do siebie —  zdaje się, 
iż  jego nazw isk iem  je s t rów n ież  A_ 
delmonte!-..

Co do hrab iego M on te  C hris to , 
to rozm ow a ta  przeszła  wsz ;lk ie  je ­
go oczekiw ania .

—  N a doskona ły g m n t tra f iłe m ! 
Żadne m oje  z ia rno  tam  rzucone, —< 
Eiapewno nie zaginie...

N a d ru g i dzień, zgodnie z daną 
ob ie tn icą , pos ła ł żądaną receptę.

R O Z D Z IA Ł . I I .
R obert D jabeł.

W  dn iu  tym , w operze, by ło  da 
wane nadzw ycza jne przeds U  wierne.

iS łynny Levasseur, po oinższe-j 
chorobie, m ia ł w ys tą p ić  w  ro fi B e r 
tram a. T y m  w ięc zrozum iałem , iś 
w ym ien ione  w ty tu le  rozdzia łu  urey  
dzie ło ściągnęło do sali o pć ry  całą 
śm ietankę tow arzyską  Paryża.

W ice  h ra b ia  M oreef na w zór in  
ne j z ło te j m łodzieży p a rysk ie j, m ia ł 
sta łe krzesło p rzy  orkiestr&e Chain 
an Renaud m ia ł krzesło obok M or- 
eefa. Co do Beaucimmpa, to lego, 
ja ko  k ró la  dz ienn ika rzy , by!o pełno 
wszędzie, i  w śród publiczności, i  za 
ku lisa m i.

L u c ja n  D ebray m ia ł na ten w io  
czćr lożę m in is tra  do sw ej dyspesy 
e ji i o fia ro w a ł ją  hrabiem u M orcefo 
w i, że je d n a k  tego ostatn iego maŁ, 
żonka n ie  m ia ła  zam iaru  być na 
p rzedstaw ien iu  posła ł b ile ty  Dąsu 
g la rsow i, z oświadczeniem, że w ia , 
czarem ośm ieli się złożyć swe ussa 
now anie pa n i baronowej i  je j  córce 
o iledożę p rz y ją ć  raczą.

N ie  w ie le  osób łakom i się na  lo ig  
g ra tisow ą , a tym i ha rdz ie j m i l j  oner.

D ang la rs  odpow iedz ia ł w ięc, że je ­
go po lityczne  przekonan ia  n ie  poa 
w a la ją  mu na za jm ow anie lóż m ia i 
s te rja łnych . Z tych  p rzyczyn  i pani 
baronowa odp isa ła o fia rodaw cy , ta 
w  teatrze być n ie  może. I  n ie  mogła 
zrobić inaczej- G dyby bowiem poszła 
do tea tru  z córką jedyn ie , bez męs­
kiego tow arzys tw a , —  by łoby to bar 
dzo źle uważane! g d yb y  jednak pan 
na D angtars udała się na operę s 
m a tką  i  z kochankiem  m a tk i, —  
św ia t n ie  d o p a trzy łb y  się w  ty m  n i 
ezeęo złego.

Zasłona pierwszego a k tu  un ios ła  
się ku  górze p rz y  pus te j jeszcze nie 
omai w id o w n i. T a k i to ju ż  jes t zwy 
czai w ie lk iego  św ia ta , przychodzić 
pod koniec a k tu  dopiero, by tmieroo 
i i i  w ić  in n ym  słuchanie rn u ryk i, ha 
lasem o tw ie ra n ych  d rz w i i  echem 
głośnych rozm ów.

—  P a trz , —  od es w a ł się M oreef, 
zab iera jąc m iejsce —  oto wchodzi do 
łoży  urocza h rab ina  G. —  Cóż to 
znów za h ra b in a  G .f —  za p y ta ł w  
odpow iedzi Chateau Renaud.

— B aron ie , ja  c i p y ta n ia  tego n ie  
d a ru ję  n ig d y . J a k  można n ie  znać 
p iękności te j!

—  A ch !... m ów isz zapewne o 
tą j cudnej wenecjance!

—  W łaśnie. M óg łbym  naw e t cię 
przedstaw ić, ja k  m nie  p rze d s ta w ił 
w  R zym ie  F ranc iszek d ‘E p in a y

—  C y t!  —- syknę ła  publiczność

M łode le w k i n ie  z w ró c iły  n a j­
m n ie jsze j uw ag i na żądanie to, pro 
wadząc d a le j na jsw obodn ie j rozmo­
wę.

—  T a  tw o ja  z ło tow łosa by ła  rów  
niaż i na wyścigach. W iesz, zdarzy ła  
się tam ogrom na n iespodzianka; 
na jw ażn ie jszą  nagrodę dn ia  m iano 
wicne, w y g ra ł n ieznany n a jzu p e ł­
n ie j koń, do nieznanego należący 
w łaścic ie la  i pod n ieznanym  żokie- 
je in .

— Jakżesz się ten koń nazywa i 
do kogo n a le ży ! —  za p y ta ł .Moreef.

—  „Y e n d e tta “ , w łasność Lu i_  
ge‘go W am py.

—  No to ja  w iem  w ięce j, an iże li 
ca ły P aryż. W iem  is to tn ie , czy ją  ta 
k lacz je s t w łasnością.

—  Cicho!™ zaw oła ła  po raz d ru  
g i oburzona do żywego publiczność 
z p a rte ru .

N a ten raz  p ro te s t b y ł ta k  s iln y , 
że z łoc i m łodzieńcy uzna li za wska 
zane zam ilknąć wreszcie.

W  tem o tw o rzy ła  się loża m in i­
s tra  i  weszła do n ie j pan i D ang la rs , 
w  to w a rzys tw ie  có rk i i... Lucjana, 
D ebraya.

P a trz , p a trz ! —  ju ż  szeptem ode. 
zw ał się Chateau Renaud —  p a n i 
D ang la rs  cię w zyw a.

M oree f poszukał w zrok iem  i  i sto 
tn ie  u c h w y c ił spo jrzen ie  baronowej* 
k tó ra  sk in ien iem  w ach la rza  przęsy 
ła ia  m u le kk ie  pozdrow ien ie* i ju u n a
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OoSa dziecka nieślubnego i jego matki
na ile rozbieżnych ustaw procesowych.

W  chw ili oswobodzenia ziem polskich  
a pod jarzma zaboroow stało ja»-
aam. te mieszkańcy poszczególnych 
dzielnie, nie oglądając nią na to. te znaj 
dują si«* jeszcze pod panowaniem róż­
niących się między sobą ustaw c y w l  
aye.li. nawiążą stosanki gospodarcze 1 
wymienne oraz skorzystają ze swobo­
dy dowolnego osiedlenia się w obręb>» 
aalago państwa. Zrozumiano, że aa stwo 
Kumie jednolitego dla całego państwa 
prawa prywatnego trzeba będzie dłuż­
szego czasu i że rozbieżność ustaw ey 
wilnych musiałaby w międzyczasie uje 
mnie oddziaływać na kształtowanie się 
stosunków prawnych między mieszkań  
sami różnych dzielnie, gdyby w tyra 
względzie nie przeprowadzono pewnego 
unormowania.

O co chodziło 1 Chodziło m ianowicie 
®to, aby w każdym przypadku, kiedy 
mieszkańcy różnych dzielnie przedsię- 
wezmą jakaś czynność prawną (umo­
wę) lub wejdą ze sobą w stosunki praw 
se (zawhrcie małżeństwa itp.) było z gó  
ry wiadomem, wedle której z obowiazn 
jących ustaw cywilnych dzielnicowych  
ta czynność lub stosunek prawny przea 
sądy będą ocenione, czyli która z weno 
dzących w grę ustaw cywilnych znaj­
dzie zastosowanie.

Potrzebę określenia takich prawideł 
aajwcześniej poznał wybitny uczony 
i wielce zasłużony prof, uniwersytetu  
krakowskiego Zoil i jego też in icjaty­
wie i gorliwej współpracy przypisać na 
leży, że komisja kodyfikacyjna /agad  
aianiem tern się zajęła i wypracowała 
świetnie obmyślany projekt ustawy, o 
taa zwanym prawie międzydzielnico- 
wcm prywatnem, który następnie w 
sierpniu 1926 stał się obowiązującą u-, 
stawą.

Nasuwa się pytanie essy ustawa ta  
tpełmła całkowicie swe zadanie i czy 
aie wymaga uzupełnień! Aby na to py 
tanie odpowiedzieć rozważymy tę kwa 
stję na tle przypadku wziętego z życia 
praktycznego.

W Gazecie sądowej warszawskiej s 
astatD ich  czasów (w stycz. 1930) czyta 
kij bardzo ciekawe orzeczenie sądu naj 
wyższego. Orzeczenie to jest nietylko  
interesującym ze względu na sprawę, 
którą rozstrzyga, ale ponadto ma duto 
donioślejsze znaczenie, albowiem po­
gląd przez sąd najwyższy wypowiedzią 
ly  ma analogiczne zastosowanie do wie

można s niego korzystać, jeśli się go w 
miejscu sporu nie potrafi udowodnić.

W ydaje się, że w św ietle wspomniane 
go orzeczenia stworzenie ustawy m ię  
dzydzie!nicowej prywatnej bez jeduo- 
ezesnego uregulowania zbiegu przepi­
sów postępowań cywilnych i stworze 
ma norm kolizyjnych proceduralnych 
było przedsięwzięciem mezupełnom. 
skoro wedle powyższego dochodzimy 
do wyniku, te w następstwie rozbieznoś 
ei proceduralnych można mówić o 
współczesnych azylach dla ojcow nie­
ślubnych. a takie wiele innych stosun 
ków prawnych, wbrew nadziei intere­
sowanych, nie da się urzeczywistnić.

Zajęliśmy się powyższem orzeczeniem  
szczegółowiej dla tego, te ma ono zna- 
®_e.nie dla dużo szerszego zakresu. W kai 
dym wypadku prawnym możemy o dr oz

nić kwestję prawa od kw estji p o s t ę p o w a  
nia przed sądem, zaś po m yśli wspomnia 
nego orzeczenia ci. którzy wchodzą w sto 
•unki prawne z mieszkańcami innych 
dzielnic, winni sobie zdać sprawę naj­
pierw jakiem u prawu będą podlegać, 
o ile chodzi o samą czynność prawną, 
a ponadto, winni uzmysłowić sobie jak  
dana sprawa będzie wyglądała w są­
dzie. o ile chodzi o środki dowtxlov/», 
które wedle jednej ustawy procesowej 
są, wedle drugiej zaś nie są dopuszczał 
ne.

Radykalnej pomocy i ujednostajnie  
nia stosunków możemy oczekiwać tylko  
przez wprowadzenie jednolitej dla ca­
łego państwa ustawy procesowej; po­
wyższe uwagi—wydaje się—unaocznia­
ją  jej potrzebę dobitnie

Adw. dr. Silbiger.

K R O N I K A .
Jziś Kat. Sw. Piotra 

Jutro Macieja 
W schód słońca: 6 59 
Zachód 17.1
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Poniednaieii

w.'

S tra szn y  w y p a d e k  na kopalni.
Ofiarą padło «3 górników.

Na kopalni sp. ake. Giesehe w Ka 
tow icaeh zdarzył się nieszczęśliwy 
wypadek, k tó ry  pociągnął za sobą 
trzy  ofiary .

'W ypadek m iał przebieg następu 
jący : Z atrudn ien i na dole górnicy 
p rzystąp i li do w iercenia otw oru ce 
lern założenia dynam itu , i w chwili 
gdy św ider znalazł się w skale, na­
stąp ił rap tem  wybuch.

Z najdu jący  się w pobliżu wybu 
eh 11 górnicy: W ilhelm  W rona, J a n  
Toborek i  A dolf P ie trz y k  zostali sil

nie poranien i, przyczem  pierw si 
dw aj bardzo ciężko i niem a nadziei 
u trzym ania  ich przy  życiu.

E ksp lozja  nastąp iła  praw dopo­
dobnie w skutek fatalnego zbiegu o- 
kolicznośei i spow odow ana zostaa 

ze św ider n a tra f ił  widocznie 
na jak iś niew ystrzelony kapiszom , 
k tó ry  wówczas eksplodował.

Na m iejsce w ypadku zjechał 
przedstaw iciel urzędu górniczego o. 
raz p ro k u ra to r celem przeprow adza 
n ia  śledztw a.

Troski i potrzeby Klimontowa.
(K orespondencja „Expresu Z ag łęb ia”).

RA D IO .
W A R S Z A W A .

Poniedziałek , 24 lutego.
11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.05. 

lfu z y k a  z p ły t g ram of. 13.10. Kom. mu 
teor. 15.00 Kom. gospod. 15.45. P rzeg ląd  
kom unikacy jny . 16.15. P rog ram  dla dzia 
ei. 16.45. M uzyka z p ły t gramol'. 17.15. 
L ekcja języka  fran c - 17.45. M uzyka lek 
ka. 18.45. Rozm aitości. 19.10. S k rzynka 
pocztowa rolnicza. 19.25. P ty ty  g ram of. 
19.40. Kom. PA T. 19.58. S ygnał czasu z 
W arsz. 20.00 O dczytanie p rogram u na  
dzień nast. 20.15. F e lje to n  z W arsz. 
20-30. O peretka „A g ri“. W przerw ie 
kom. T eatrów  M iejsk. 22.00. F e lje lou  
„Zbliżeuie**. 22.15. Kom.: m eteor., po lic , 
•p o rt. 22.25. „O sta tn ia  fa la“. 23.00. M u­
zyka salonow a z „Oazy“.

K A T O W I C E .
Poniedziałek , 24 lutego.

11.58. S y g n a ł czasu z W arsz.
K oncert z p ły t g ram of. 16.00. Kom. r  oi. 
Zw. Zrz. Gosp. W oj. SI. o raz kom. te a tru  
Pol. 16.15. P ro g ra m  dla dzieci. 16.45. 
K oncert z p ły t g ram of. 17.15. „Nowości 
radjow e". 17.45. M uzyka lekka z W arsz. 
18.45. Rozm aitości, zapowiedź p ro g ra ­
m u na dzień nast. 19.05. Nad Polskiem  
M orzem. 19.30. W iadom ości z g ra m a ty  
ki języka  polskiego. 19.58. S y g n a ł czasu 
i  W arsz. 20 00. Kom. S trażac tw a  śląsióe

fo. 20.05. Początk i osadnictw a ziem śląs 
ich. 20.30. O peretka p. t. ,A g r i“ 22.00. 

F e lje to n  z W arsz. 22.15. T rausm . z W ar 
ązawy oraz zapowiedź p rog ram u  _ n a  
dzień nast. w jęz. franc. 22315. Kom. 
prasow e PA T . 23.00. „R ym y dziecięce'*.

Co w^s^ieflaią Kiraa:
K ino  „Wawel** Pat i Pataszon. 
T e a tr  rew ji „Arle.tn** D ziś  

rew ja p. t. „Nasz o g ró d e k ”.

N iew ielka przed kilkunastu  łaty  
wieś K lim ontów  pod Sosnowcem, łi 
eząca 40 gospodarstw  10— m orgo­
wych, zalicza się dziś do większych 
osiedli uprzem ysłow ionych naszego 
Zagłębia.

W ieś K lim ontów, będąca sskłado 
wą częścią gm iny Zagórze, jxwiada

Er  zeszło 7 tysięcy m ieszkańców, z 
tóryeh 50 proc. stanow ią ludzie na-^ 

pływowi z różnych stron k ra ju  za

towa, jes t brak ośw ietlenia e lek try ­
cznego. To też w dniu 16 b. ni., 
zgrom adzenie m iejskie, po przepro­
wadzonej dyskusji, w ybrało 5 dele 
gatów . k tórzy m ieli przedstaw ić 
zarządow i kopalni tow arzystw a 
w arszaw skiego żądania w celu za 
prow adzenia św iatła  elektrzycznego 
w K lim ontow ie.

Oprócz tego, została poruszona 
spraw a starego budynku szkolnego,ay ma analogiczne zastosowanie do wie p ływ ow i z rożny CD stron bxuju łu npiawe. »uui:S u

la innych przypadków i powiedzmy od pracą, którzy po więkkżgj’'części śą" k ióry  w roku 1925 uległ zaw aleniu
1 : * 1 I 1   „ -J___ C. J  „ .  2  _  - , , ,  t n

rasa skuteczność ustawy między dziel­
nicowej znacznie ogranicza.

Matka dziecka nieślubnego wystąpi 
la w imieniu własnem i nieletniego swe 
go syna ze skargą przed sąd okręgowy 
w W arszawie i domagała się, aby pos 
Warnego uznano ojcem nieślubnym  i za 
sądzono na ponoszenie kosztów atray 
mania dziecka oraz na zwrot kosztów 
rocwiązania Skargę uzasadniała tera. 
te se stosunku poza małżeńskiego z pos 
wartym urodziła syna zaś poród miał 
miejsce w m iejscowości położonej jt 
lwowskim okręgu apelacyjny-n. » obca 
em ga  zgodnie z ustawą międzydz. do to 
fo  przypadku winna mieć zastosowanie 
ssiaw a cywilna obowiązująca w ALało-

r a  trudn i eni w miejscowej) ' kopalni, się i po dziś dzień ru in a  ta, k tó ra  
łub tez gdzieindziej. • t«. m ieści się w centrum  K lim ontow a,

N ajw ażniejszą tro ską  m ieszkań­
ców  Klim ontowa było w ybudow anie 
7 klasow ej szkoły powszechnej z 
wielkim trudem  w roku ubiegłym  
wykończonej i oddanej do użytku. 
Gmach ten 3-piętrow y, posiadający 
9 sal okazał się już za m ały, dzięki 
szybkiem u przyrostow i dzieci w wie 
ku szkolnym.

D rugą w ażną sp raw ą d la  K lim on

świeci pustką . W m iejscu tern nale  
żałoby wybudować dom ludowy.

Do ważnych również spraw  nalo 
żałoby zaliczyć spraw ę wybudowa­
nia  drogi do kolonji w Rabce, k tó ra  
w ten sposób uzyskałaby m ożliwie 
szybkie połączenie z Porąbką. Obea 
nie tą  drogą w porze wiosennej, lub 
jesiennej, trudno się przedostać.

w. a.

Z K ielc .

(k) N om inacje. D ecyzją min. 
skarbu  przesunięci zostali do \  I I 
stopn ia  służbowego n astęp u jący  u- 
rzędnicy skarbow i w K ielcach: F . 
G rzebień, S. Boroń, W. R artm ck i i 
yV. M ichotek-

(k) Rai skarbow ców . Dn. 1 m arca 
w  p ięknie udekorow anych salonach 
klubu urzędników  państw ow ych w 
w ojew ództw ie odbędzie się tra d y ­
c y jn y  bal skarbowców.

lac z ń y  i ruchliw y kom itet p raca  
je od 2 miesięcy nad  przygotow a­
niem  różnych pom ysłow ych a tra k  
cyj.

Z aproszenia na  bal juz  zosUdy 
rozesłane. Je ś li ktoś w skutek  przeo­
czenia, lub m ylnego ad resu  nie o trzy  
m ał zaproszenia raczy się zgłosić do 
s e k re ta r ja tu  kom itetu  balowego.

Bąd aajw yiasy, sgochaie zresztą z w y  
kożłm i niższych instancji. skargę od­
ia) ił. a to z pobudek, która w  bstotnym 
względkia dają się ująć następująco:

Sąd aajwysaąy osa prze esy. izby, jo 
fii chodzi o pytania, która, z as ta  w ey- 
wihaych do danego przypadku ma 
n ie ć  słistccsowania. nio hyla nią ustawą 
sesowiąiująea w MaJopoisca, wypowia­
da jedaak ciaa ia , to  jesii rprawa j^at 
•ądsons na ohasarze b. kongresótrki, 
sąd o&owiąiany jest w  postąpowani-i 'Ą  
doweia stosować normy procesu «.*, kio 
re olłowiąsają w jego siedzibie, u gdy  
pn»pssy postępowania sądowego obo- 
wiązojąee w Kongresówce nie przewi­
ja ją  dowodu z przesłuchania luh za­
przysiężenia stron, jako środka do woda 
wego. matka dziecka jako strona proc* 
sowa nie mogła być przesłuchaną i do- 
wód pozamałżeńskiego stosunku przez 
skarżącą nie m ógł być dopuszczony, a 
tam samem i dostarczony.

Z tego co powyżej płynie nauka, ia  
można mieć przyznane prawo, lecz ni©

Krwawe wesela chłopskie w pow. miechowskim.
fiom ba w chacie w ieiskiej. — N oże i laski w robocie.
W czasie zabaw y w eselnej w do Tadeusz 

mu Ludw ika Gołębia, we wsi Tocho 
łów, gm. K siąż — W ielki, pow. mse 
ehowskiego nieznany dotąd osobnik 
rzucił do m ieszkania bombę, k tó ra  
eksplodow ała i poparzyła tw<.r ż jed 
nemu z m uzykantów .

Podczas zabaw y w eselnej w  P iel
grzymowncach, pow. m iechowskiego 
a W Lktorji M azurkowej, ' m iędzy 
gośóni weselnym i w ynikła bójka 
na  noze.

Lekko poranieni zostali Józef i

Teatr Rewji

„ARLEKIN”
Sosnow iec, 
D ębi ń sk a  4 

Ic ief. 14.00

D ziś  i cod zien n ie.

Pietrzykow ie  z P ielg rzy- 
mowic.

Z kolei b racia  Pieti-zykow ie na­
mówili swych kolegów z  okolicznych 
wsi do zem sty i w targnęli na  zaba­
wę weaelną w szczynając pow tórnie 
bójkę na  laski i  noże oraz w ybijając  
okna.

W  czasie bójki n iek tó rym  z go­
ści w eselnych skradziono różne 
przedm ioty.

R annych przew ieziono do szpi­
tala.

Program  nr. 3
U

ftuio „tl N i O N“ Kielce
Dziś i dni następnych:

Świat Hecy
53 w roli g .ów nej:

A N N A  M A Y  W Q N G .  

Anons. KUL.T CIAŁA. Anons.

Masz. ©grodek
W ielka rew ja w 2-c'h częściach, 15-tu obrazach

Knerownik artyst. JERZY W ELIN

Codziennie dw a przedstaw ienia  o godzinie 7.13; 9.15 
W św ięta i soboty 3 przedstaw , o godz. 5.15; 7.15; 9.15- 

Crmy ruUdse: 1-50, 2.00, 2.50, 3.00 zł.

(k) R ep e rtu a r  kin . „C zw artak*  
K ob ie ta  na księżycu. „U njou‘* Św iat 
nocy. „P a lace“ śe rc e  ulubienicy.

(k) Z em sta za uw iedzenie. W e
wsi Biechów, gm. W ójcza, p <w. sto 
puickiego w zabudow aniach Jó zefa  
K olpacza wybuchł pożar, k tóry  zni 
szczyt dom, stodołę i s ta jn ię . S tra iy  
wyuoszą około 20U0 zł. Pożar pow­
sta ł z podpalenia przez S tan isław ę 
Szym czyk z Biechowa z zem sty za 
uw iedzenie je j.

(k) U siłow anie sam obójstw a. Nrs 
rogu  ul- S ienkiew icza i D użej w 
K ielcach usiłow ał o truć  się fosfo­
rem  A nton i W iśniew ski, la t  25,- 
m ieszkaniee T orunia , którego p rze­
wieziono n a  k u rac ję  do szp ita la  św. 
A leksandra  w  K ielcach. P rzy czy n ą  
sam obójstw a — zaw iedziona miłość-



(k) Śmierć pod kołami pociąga.
Pomiędzy stacjami Szydłowcem a 
Skarżyskiem na przejeżdżającego 
przez przejazd kolejowy furmanką 
Balesława Niziołka, zam. we w e i  
Lipowe — Pole, gm. Skarżyska— 
Kościelne, najechał pociąg osobowy, 
i zabił go na miejscu.

(k) Kradzież. Ze sklepu żelazne 
go Sary Motrdkiewiczowej, przy uL 
Starowarszawskiej nr. 1 w Kielcach 
— nieznani sprawcy skradli różne 
wyroby żelazne, na ogólną sumę 
1500 zł.

ftino „PAŁACE** Kielse,
Dziś i dni następnycn

„SER C E ULICZfłiCY”
W  roli g łó w n ej: C O R I N N A  

__________G R I F F I T H __________
NA SCJSNIE: Arcy wesoła rew ja „Jedzie- 
my na całą parę'. Udział biorą: Olnoiee- 
ka, Okszańska, Win acki, Morawski 1 

Kaniewscy.

Ktna-teatr „CZART" Czeladź.
N iedziela  23 i poniedziałek  24-go 

lutego 1930 r.
Puiężny dramat ludzkich namiętności t
„Za icrew braci“
W  roi. gł.: Czarująca LILLIANA  
GISH i bohaterski NO RM A N
_____________KERRY.

N astępny program : „C Y R K ” 
__________ z Chaplinem._______

Sprawa budowy szkół powszcch 
Hycli. Związek polskiego nauczy- 
3ielstwa szkół powszechnych konty 
tuując akcję w sprawie budowy 
; piachów szkolnych, ma zamiar wy 
itąpić z własnym projektem ustawy 
> budowie szkół. Do komitetu dla o_- 
bracowania i omówienia zasad pro­
jektu, zostali zaproszeni między in. 
jiymi: b. minister, inż. Andrzej Mo-: 
tczewski, mecenas Łypasiewicz, 
u- Tynelski, pos. A. Bogusławski, 
>os. Koter, i kilku rzeczoznawców. 
Pierwsze zebranie komitetu odbę- 
teie się w środę dn. 26 lutego r. b. 
^odstawę dyskusji stanowić będzie 
rojekt zarządu gł. z. p, n. s. p., 
srzygotowany przez p. SŁ Machów 
kiego.

Manifestacje PPS-lewiey. TY] 
*viązku z toczącym się procesem 
k>munistycznyra w sądzie okręgo 
rym w Sosnowcu, pps-lewica usilo 
rała wczoraj w Dąbrowie urządzić 
fiec manifestacyjny. x

Wiec jednak się nie udał ponie­
waż gromadzących się na placu, o. 
pk dworca dęblińskiego, komuni. 
tów policja konna i piesza rozpędziy
*

Oszust w sutannie.
Aresztowano go w urzędzie pocztowym,

Z Zagłębia.
Z ŻYCIA PRZYSPOSOBIENIA 

WOJSKOWEGO I  WYCHOWA­
NIA FIZYCZNEGO 
w Strzemieszycach.

Oddział p. w. i w. f. w Strzemie 
Szycach rozwija się w szybkiem tem 
pie, niezależnie od ćwiczeń, które 
odbywają się 2 razy w tygodniu.

Zorganizowane kółko amatorskie 
wkrótce zamierza wystawić piękną 
sztukę p. t. „Więzień Magdeburga*.

Na wiosnę oddział przystąpi do 
ćwiczeń połowych i sportowych co 
stanowi bardzo ważną rzecz w wy 
szkoleniu wojskowem, przeważnie 
dla przedpoborowych.

Z uwagi na dużą doniosłość w 
wyszkoleniu wojskowem i fizyez. 
nem, pożądane jest jaknajliczniej- 
sze zapisywanie się na członków. 
Zapisy odbywają się w lokalu szkoły 
powszechnej p. Makarczyńskiego 
przy ulicy Szosowej, w środy od 
godziny 19-tej do 21-ej i w niedziele 
od godz. 10-ej do 12-ej przed połud­
niem.

W  nied zie lę  dnia 2 m arca , w sali 
rem izy  s tra ż a c k ie j  oddział p. w. i 
w. f. urządza „bal karnawałowy" 
dla członków i zaproszonych gości- 
P o c z ą te k  o godz. 3-ej po południu.

W urzędzie pocztowym przy uli 
ey Leszno 8 w Warszawie zjawił 
się onegdaj młody mężczyzna i, 
przedstawiwszy się

za księdza,
Michała Ogórka, poprosił o wydanie 
mu książeczki oszczędnościowej.

— Jaką sumę zamierza ksiądz 
ulokować? — spytał urzędnik.

— Dwa złote — 
brzmiała odpowiedź.

W zachowaniu się interesanta 
znać było lekkie zdenerwowanie. 
Nie uszło to uwagi urzędnika, wobec 
czego poprosił o dowód osobisty.

Rzekomy ksiądz wyjął z portfelu 
zaświadczenie z pieczęcią

uniwersytetu lubelskiego. 
Tekst był skreślony niewprawną 
ręką.

Upewniwszy się w podejrzeniach, 
urzędnik posłał po policję. Podejrzą 
nego mężczyznę zrewidowano. Miał 
przy sobie

jedenaście dowodów 
osobistych z fotografjami. Na doku 
mentach figurowały nazwiska, ks. 
Jana Michalskiego, ks. Ignacego 
Obstałowicza, ks. Ignacego Zwierza 
ks. d-ra Matejki, ks. prof. Zaruskie

go, ks. prof. Staniewicza, ks. Alek­
sandra Kotkowskiego, ks. d ra Hen; 
ryka de Rossę ta, ks. Jana Pawełczy 
ka, ks. Bolesława Piotrkowskiego i 
ks. IgnaeegG Boguckiego.

Wobec takich odkryć, człowieka 
o jedenastu nazwiskach odesłane do 

wydziału rozpoznawczego 
przy urzędzie śledczym. Po upływie 
dziesięciu minut wszystko było jas 
ne jak na dłoni.

Okazało się, iż jest to zawodowy 
oszust, stale

występujący w sutannie, 
24-leni Bolesław Matejuk ze wsi 
Drozdówka pod Włodawą.

Wroku 1928 Matejuk był skaza 
ny na 12 miesięcy więzienia.

Odsiedziawszy karę, zaczął grase 
wać we Lwowie, Krakowie, Katowi 
each, Zagłębiu i innych miastach 
południowych Polski. Do Warszawy 
zjechał przed paroma dniami i zdą 
żył już

popełnić nadużycie 
w urzędzie pocztowym przy ulicy 
Fredry, gdzie wydano mu książecz 
kę oszczędnościową na nazwisko ka. 
Jana Dudy,

Wymordowała troje własnych dzieci
i zw łoki zakopała.

W Gniewkowie na Pomorzu za­
notowana okropny wypadek zbrod­
ni.

Zamieszkała tam wdowa po za­
możnym swego czasu gospodarzu, 
nie mogąc wyżywić swych dzieci, 

zamordowała siekierą 
troje z nich w wieku 2, 4 i 6 lat, cia 
ła zaś pomordowanych zakopała na 
odludnem miejscu w polu.

16-letnia córka dzieciobójczyni, 
nie mogąc, na skutek wyrzutów su 
mienia dochować dalej strasznej tej 
tajemnicy, udała się na posterunek 
policyjny, zawiadamiając władze 

o zbrodni.
Policja, po dłuższem poszukiwa 

niu, znalazła we wskazanym iciej* 
scu zwłoki pomordowanych dzieci- 
Dzieciobójczynię aresztowano.

2 przeszłości hr. Hochberga
Podana przez pisma wiadomość 

o zerwaniu zaręczyn hr. Hochberga 
z ks. rumuńską Ileaną odbiła się ży 
wem echem na Śląsku, gdzie stale 
przebywa brat hrabiego Henryka 
XVTI, książę pszczyński, obecny 
prezes Yolksbundu.

Tutejsza prasa niemiecka, która 
obszernie podawała szczegóły poby 
tu kr. Hochberga na dworze rumu 
skim, obecnie milczy.

Z dobrze poinformowanego źró­
dła dowiadujemy się, że przed 4 la 
ty hr. Hochberg, który miał wów­
czas 20 lat, dopuścił się kilku prze 
stępstw na tle seksualnem, za co 
sądownie odpowiadał.

Sąd skazał go wówczas na 4 lala 
więzienia, jednak ze względu na 
młodociany wiek hrabiego, karę

b a t

Kino

„W aw el"
w Sielcu

obok kościoła 
Te:. 7-65,

DZIŚ! Huragan śm iechu. K rólowie śm iechu.

F M  i PATAOHON, JAKO BOHATEROWIE
w  10 dużych aktach.

Nadprogram: „W esoła kom edja”.
Dla młodzieży d o z w o lo n e .-----D a młodzieży dozwolone.

Wkrótce: „O statnie przygody T arzana..

Choroby wyieczyc w 24 godz, jss i niemożliwe
Ten, k tó ry  obiecuje w yleczyć kogoś w 24 godz. jest szarlatanem , j e ­
żeli zgubiłeś nadzie ję  w yleczenia i chce3z być wyleczony, szukaj u 
mnie zdrow ia. P o siad am  dużo  podziękow ań w yleczonych, naw et za ­

graniczne. Leczę w szystk ie choroby  z dobrym  skutkiem .

od°d8-7iPofl^ m v s l o w i c e . S. Santura
w niedziele od  8 — 1 P ia sk o w a  nr. 4 8  Naturalisia.

DWOBNE OUŁOoZtNIA

NauKa i wycDowanse.

KURSY KIEROWCÓW M ECHANI­
KÓW Stanisław a Konopki w Sosnowcu 
uL Swobodna 7. Szkoli przy własnych 
w arsztatach samochodowych szoferów 
mechaników praktycznie w > w arszta­
tach własnych i teoretyczuio, jazda na 
wozach różnego typu nieograniczona. 
K urs kosztuje 150 zł,, p łatny  ratam i. -

Narząd

SPRZEDAM auto 4-ro osob. „Ford". 
Niwka, Szosowa nr. 88. I. Waeowski.

OTRZYMAĆ może każdy fo tografie  do 
legitym acji w ciągu 10-ciu minut! 
Fotogr. L. Zalega Sosnowiec, 3 m aja  15.
OKAZ.* A. Sprzedam lub wydzierżawię 
salon fryzjerski w ruchliw ej dzielnicy 
ośrodka przemysłowego z powhdu wy 
jazdu zagranicę. O ferty biuro „Reno­
ma" Częstochowa pod „Okazja".
MITGŁ sensacyjny wynalazek. W ystar 
czy zwykło szczotkowanie roztworem Mi 
tol, aby wyczyścić i odnowić brudną 
garderobę, usunąć najuporczywsze p!a 
my. Cena 1 pudelka zł. 1.50. Za nadesła 
uiem zł. 0.— w znaczkach pocztowych 
wysyła się 2 pudełka M itolu franco. 
Gwarancja w razie niezadowolenia 
natychm iastowy zwrot pieniędzy. W y­
łączna sprzedaż WŁ Nocoń, Kordeckie­
go 10 Częstochowa.

Bal T. N. S. „Czyn". W] sobotę dnia 
1 marca w sali polskich związków 
zawodowych na Pogoni, znane z ru 
chliwości T. N. S. „Czyn" urządza 
bał pod n. „zakończenie karnawału".

Zorganizowanie balu przez iw o 
daje uczestnikom rękojmię, że w 
beztroskim nastroju spędzą ostatnie 
chwile karnawału.

Po zaproszenia zgłaszać się jesa 
cze można do lokalu T. N.S . „Czyn" 
ul. Wapienna 5, w godzinach od 8 
do 10 wiecz.

Wiec się nie odbył. W związku 
ze sprawą PPS-lewicy, jaka się to 
czy w sądzie okręgowym w Sosnow 
cu, członkowie tej parlji oraz komu 
niści zamierzali w dniu wczoraj, 
szym odbyć wiec na uL 1 maja w So
BUOWCU.

Około godziny 3 popoŁ na ul- 1 
maja poczęły się zbierać grupy lu­
dzi. Na miejsce przybyły silne patr© 
le policji. Do wiecu nie doszło, gdyż 
łolicja zebranych usunęła.

Kino-teatr . U C I E C H A "  
Dąbrowa Górniczą 3-ga Maja 1 4

D Z I Ś !  A sy  srebrnego ekranu 
D IT A  PAK LO , WILLI FRiTSCH  

ULI D A G O V E R  w

„R apsodii W ęg iersk ie j”
N astępny progru „Uroda Ż ycia” 
w edług pow ieści St. Żerom skiego.

SKRZYNKA DO LISTÓW.
Do Redakcji .•

, „Expresu Zagłębia"
w Sosnowcu,

Zarząd klubu nie projektow ał urzą 
dzania zapowiedzianej uroczystości w 
nadchodzącą niedzielę w nasozj świetli 
cy. Po zapoznaniu się z treścią wzmian 
kowanej no tatk i w piśmie WPanów 
stwierdzono, że p. Badowski, nie będą® 
członkiem naszego zarządu, bezprawnie 
podpisał i rozesłał w naszem im ieniu za 
proszenia na tę  uroczystość,narażając 
nas na  m oralną odpowiedzialność, któ 
re j wobec powyższego w yjaśnienia, nie 
bierzemy na siebie.

U znając potrzebę urządzenia tej uro 
czystości zezwalamy na odbycie się je j 
w naszej świetlicy, jednak z całą sta­
nowczością protestujem y przeciwko u- 
zurpowaniu sobie przez p. Badowskiego 
władzy całego zarządu i występowaniu 
w naszem imieniu.

Członkowie zarządu:
H enryk Binkowski 

Mieczysław H rapka. 
Zawieroie, 21-2-30.

Wysoni Zaro&@&
do kilkaset złotych może każdy 

uzyskać za naszą pomocą. 
Chętnym udziela informacji 

„ T O i^ S z M y sto u ric e , Piaskowa 43. 
Na odpowiedź znaczek załączyć.

SPRZEDAM otomanę, kozetkę, m atera 
ee. Sosnowiec, K o łłą ta ja  10, oficyna I I
piętro.  ___ ______________________
Z POWODU wyjazdu sprzedam pokój 
sypialny, tremo, bieliźniarkę z lustram i 
kuchenne urządzenie, kanapę i inne, 
oraz samochód „Ford" w bardzo do­
brym  stanie. W arunki dogodne. Kielce 
Hoża 38.

H PPOSADY i PRACE
POSADĘ najłatw iej otrzym asz ukoń­
czywszy K ursy  Samochodowe Inżynie­
ra  K lebera Sosnowiec, W arszawska 22, 
Zawiercie, 3-go M aja 2L N auka rano 
lub wieczorem. Nowe sześciocylindrowef 
samochody. Zapisy codziennie. Długo­
terminowe sp łaty  ra tam i po ukończe-
niu kursu. ______ _______
DOBRY ZAROBEK. Każdy z PanOW 
zarobi miesięcznie do 600 złotych, zaj­
m ując się sprzedażą artykułów  dziea- 
nej potrzeby i wszędzie pożądanych* 
Zgłoszenia pisemne kierować Mysłowi­
ce, Górny Śląsk, Skr. Poczt. 44. Na por­
to znaczek załączyć.

APFELBA UM  Gimpel zgubił książęca 
kę wojskową, wydaną przez P , K. U,
Sosnowiec.______   ■
RZĘPOŁUCH Edm und zgubił książę* 
.ezkę wojskową wydaną przss P. K. H,
Sosnowiec..______________________ .
ZAGINĄŁ dowód osobisty Nr. 60079] 
w ydany przez W arszawską D yrekcję 
n a  nazwisko Sadowskiego Andrzeja,

R O Z N E.

Wdaco: Helena Mon icrssA.

D N IA  19 lutego 1930 r. zgubiono trzy  
.weksle in  blanco, dwa po zł. 300, jeden 
■200 zł., z w ystaw ienia Józefa W eroń­
skiego, które unieważniam. Jurczyńskf 
P io tr. Czeladź, Niwa L
)

9ruk.- Exprcs Zarąbią* lioaaów lec. -Fshiraiaa' -io 1 tei.49%


